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Wiersze

1.
Niebo obiecujesz
na które nie zasłużę
z faktu istnienia
Piekło fundujesz
na które zasługuję
z faktu istnienia

2.
Dziecięca radość dni minionych
Uśmiecham się do Słońca,
Choć nie przepadamy za sobą.
Uśmiecham się jednak szczerze.
Z wdzięcznością.
Za piękno wczorajszego światła.
Za to, że już chyli się ku zachodowi,
Coraz to głębiej niknąc za horyzontem.
Wzrusza mnie moment, gdy złoty pierścień
Całkowicie zanurza się w umownej granicy
Między światami.
Jego ostatnie tchnienie blasku
Pozostawia poczucie pustki i niepokoju,
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Twórczość

W tej ulotnej, zamroczonej chwili 
Aż do absolutnego zapanowania mroku.

3. 
człowiek
mężczyzna i kobieta
młody i stary
bogaty i biedny
hetero i homo
pobożny i bezbożny
żywy i martwy
człowiek

4.
Pandemiczny plan działania
siódma pięćdziesiąt pięć – pobudka
punkt ósma – odpalam teamsy
jestem jestem
czy mnie słychać
przerwa minut piętnaście
siku i kawa
potem znowu
przed ekranem w łóżku
przed ekranem przy biurku
przed ekranem na podłodze
szybka fajka
druga kawa
obiad 
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choć za oknem ciemno
i znowu łóżko
z głową przy poduszce
tym razem
bez ekranu

5. 
Będziemy wzajemnie tasować naszymi emocjami
Ofiaruję Ci miłość
Ofiarujesz mi miłość
Otworzę swoje serce
I Ty otworzysz swoje
Będziemy wymieniać się każdym oddechem
Mój wdech
Twój wydech
Przenikanie
Ciała w ciało
Zaakceptujemy każdy aspekt naszych charakterów
Z tym co brzydkie
Z tym co brudne
Pełnia współistnienia
I wyrozumiałości
Przyzwolimy na pierwotną potrzebę wolności
Zostawiając przestrzeń
Na samotność
I trwanie
Bez oceniania


